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Strach przed kryzysem w USA 
Państwa marshallowskie mają ratować zagrożone 

· · interesy monopolistów amerykańskich . 
MOSKWA PAP. - Nawiązując do osta bniej 

ikonferencji państw marshallowskich, dzier.nik 
,,Kras.n.aja Zwiezda". stwierdza., że eądząc z 
głoeów pra6y zagranicznej ad.ministrat-or pla-
111u Marshalla Hoffman, postawił na tej konfe
'!'encji nowe warunki, które nie były w ogóle 
przewidziane w umowach ' dwustronnych. M: ę

dzy .Urn. Hoffman kategorycznie z.ażądal, by 
paiis·twa marshallowskie obniżyły albo całko
wicie zniosły taryfy celne i preferencyjne, da
jąc wolną. rękę eksporterom amerykańskim w 
państwach Europy zachodniej i w ich kolo
niach. 

nych" Hoffman zażądał od wszystkich pan5tw „KraSlllaja Zwiezda" - staje się bardziej zro· 
marshallo·wsk ich na ostatndej konfernncji '?a· zumialą w świetle ostatniego . orędz.ia prezy· 
ryski ej , a „ambasador" planu Mar6halla Harrl- denta Trumana do kongresu. W orędziu tym 
maill oświadczył ze swej strony, że Sta.ny Zje- Truman zalecił uchwalenie szeregu ustaw, ma
dnoczone udzielą pomocy wszystkim pań- jących na celu zapobieżenie zbliża/ącemu sJ ę 
stwom, które zgodzą si ę na ;powoła.Il'ie takich kryzysowi gospodCl!!'CZemu w Stanach z;edno- ' 
„rad konsulta1ywnych". . czonych . . W obawie przed kryzysem mon.Jpo· 
„Przyczyną przyśpiesze.nia przez Stanv z;e- liśc.i amerykańscy for.sują również w Eurooie 

dnoczone reatzacji ich plainu całkowitego ·opa zachodniej plwy, które mają poprawić kh Jn
nowania pańshv maTshallowskich - p.sze teresy kosztem P<J.ństw marshallowskich". 
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Szakasits jedynym kandydatem 
na stanowisko prezydenta Węgier 

,1Krasnaja Zwiezda" podkreśla, że na krm- BUDAPESZT PAP. - W .niedzielę odbyła s: ę . n/'(.h Poeiadac:zy, Narodowej Partii :'.'.hhoski~j. 

Nr 211 (1361) 

M i n i s t e ·r . M o ł o t o w 
przyjqł . przedstawicieH państw zcc~oćnich 

ferencji parysJdej nie chodzi już o ogran:ne- konferencja przewodniczących wszystlkich fra j Demokratycznej Partii Ludowej, ::Jia.?ależ.nej 
nie ;;uwe.renności państw maIBhallowskicb na kcji parlamenbu węgi erskiego, .na której przy-, Węgier6kiej Partii DemokratycZIIlej, Put'.1 ka- LONDYN PAP. Pod.an.o do wiadomości, te 

jęto do wiaidomości rezygnację Tildy'ego -()raz clyj_{a!.nej, Pairtid Mie;;zczańsko - Damilk~iltycz- minister spraw zagril!ll.icznych ZSRR MOJotow 
rzecz Stanów Zjednoczonych, lecz o roztocze- uzgodni-ono, że przewodniczący Węgierskiej, !le) oraz Obozu Kobie·! Katolickich. . przyjął specjalnego wysłannika min. Bevina -
nie nad nimi nieograniczonej kontroli prz~z Partii Pracujących Arpad Szakasits będzie je-1 N11 wtorkowym posiedzeniu par:ament pr.~··j Robertsa w związku z sytuacją w Berlinie. 
monooolistów rimerykańskich. Sw:ad-::zy o tym dynym kandydatem na stanowisko prezydenta • mie do wiadomości rezygnację prezydenta Til Wizyty ministrowi Mołotow.owi złożyli rów
zapowiedzianr przez brytyjskiego ministra gos repulJ/1k1 Żadna partia nie wystawi ko'l•..rK.an- ! dy i dokona wyboru nowego prezyc!en!a, któ· nież ambasador USA w Moskwie, Bedeli _ 
poda rki Cri.ppsa powołanie do ż ycia wspólnej dydata. Tym eamym wybór Szaka.sits a na pre-i ry prawdopodobnie niezwłocznie ikży przy- Smith oraz ambasador Francji- Cha~neau. 

· a.nqielsko - amerykaii.sikiej „rady ko.nsultatyw zyaenta republiki węgiel'l5tkiej jest całkow:c1e sięgę na wierność republice. Glosowan:e bę- P. Roberts przesłał ministrowi. Bevin.owt spra 
nej", która ma si ę zająć .reorganizacją przemy r ~wny. dLie jaWille, z uwagi na to, że zostdn.e z~ło- woo:danie z przebiegu swej rozmowy z mln, 
i;lu brytyjs k iego w myśl żądań ameryk ań- W konfe.ren<:ji wzi ęli udział prze·is!aw\c '. e- _ szona tylko jedna kandydatura obecneg.:> w:- MOJotowem. Treść sprawoz.dan1a nie została 
skich. le Węgierstkiej Partii Pracujących, Pi!·~a Drcb cepremiera Szakasits'a. podana do wiadomości. 
Ośw1adczeni e Crippsa nastąpiło po trzygo· 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-uu-1111-1111-uu-1111-1111-.i.1-1111-1111-111-1111-1111-1111-un-u 

d:z.: nne j ro.zm-0wie z Hoffmanem i stan.iw lol 
:z:unełną n i espodz1UJkę dla spoleczeńl!'twa ~n
g'e!s...\:eg:i, ponieważ w dwustronnej bry t'..rJ· 
ko - amer •kańskiej umov..-ie n ie było nawet 

aluzji do wspólnei „rady konsultatywnej" . 
dunajskie· dają . o p a 

zachodnim mącicielom współpracy i pokoju 
ństwa na ę 

Utwonenia podobnych „rad konsulta tyw-

Sojusznicza Rada Kontroli . 
obraduje w Wiedniu 

BELGRAD PAP. - Na sobotnim posied2'eniu udział Austrii w konferencji nie oznacza jej zgo 
konferencji dunajskiej, odbywającym się ood dy na konwencje, która zostanie opracowana 
przewodnictwem delegata Bułgarii Kamenowa, na niej ora2: zażądał przyznania delegacji au
państwa zachodnie podjęły jawną próbę utrzy striackiej głosu decydującego w obradach k-on 

WIEDEŃ PAP. - Na posiedzeniu Sojuszni- mania w mocy dawnych niesprawiedlhvych ferencji Rosenberga poparli przedstawiciele 
cze1 Ritdy Kontroli, delegat radziecki zwrócił przepisów konwencji regulującej żeglugę aa Wielkiej Brytanii i USA. 
ponownie uwagę na złośliwą propagandę wo- Dunaju. Próby przedstawicieli państw zachodnich 
jenną prowadzoną preez niektóre austriackie Delegat Francji Thierry oświadczył, iż. rząd skierowania pracy konferencji na dogodne dla 
dzienniki ukazujące się w st.refach anglosas- francuski zamierza 11:a wszelką cenę utrzymać nich tory spotkały się ze zdecydowaną odpra 
kich. Przedstawiciel amerykański próbował „nabyte prawa" i nie uziia żadnej nowej kon wą ze strony delegatów krajów naddunaj
usprawiedliw:ić podżegaczy wojennych działa- wencji jeśli zostanie ona przyjęta większa- skich. 
jących w prasie amerykańskiej tym, że ich ar śdą głosów. Przedstawiciel Wielkiej Bryhnii Minister spraw zagrankmych Czechosłowa
tykuły są powtórzeniem lub streszczeniem Peake, oraz USA Cannon poparli stanowisko cji Clementis, przypomniał, że obecna konfe
przemówień niektórych amerykańskich działa- delegata Francji, twierdząc, że żadna konwen rencja nie 11:ostała zwołana po to, aby potwier 
czy politycznych. cja późniejsza nie ma rzekomo mocy prawnej dzić niesprawiedliwą konwencję z roku 1921, 

Delegat radz 'ecki oświadczył, że zastosuje bez zgody · wszystkich państw, które podpisa- ale w tym celu aby ovracować nowy statut. że 
ostre środki dla Ukrócenia złośliwej propag:m ły poprzednią konwencję. glugi na Dunaju. Różnica między obecn1 kon. 
dy wojennej w strefie radzieckiej. · Delegat Austrii hr. Rosenberg podkreślił, że ferencją a poprzedni.ą - oświadczył Klemen-
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Arabowie przygołowuiq się do woiny 
B.ernadotte konferuje 'v sprawie demilitaryzacji Jerozolimy 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi pr•Jblemu uchodżców arabskich z terenów za-, w Nikozji (Cy:pr) wielkie z.gromadzenie kldll· 
:z: Damaszku, że Wysokd Komitet Arahs.:ci pe- .

1 

jętych przez Żydów. Podróż hr. Bemadotte po- we, na którym ostro zaprotestowano prz~ciw
stanowił W)'ISłać delegacje do krajów mazuł- trwa prawdopo<lobn:ie 6 dni. k'J próbom państw anglosaskich przeksztaL:e
mańskich celem ucl.Lielenia wyjaśnień na te- . LONDYN PAP. - W niedzielę odbyło się nia wyspy w bazę wojskową. 
mat sytuacji 'W Palestynie oraz uzysk il.n .a po- ! 
mo-cy materialnej i moralnej dla ponown.ogo I 
pod~ęcla walk w Palestynie. Ambasador Jugosławii w Rumunii 

l..ONDYN PAP. - Hr. Folke Bernadot~ e. roz ! 
je-mea ONZ w Palestynie, wyjechał w n"eizie l . odmawia powrotu do swego kraju 
lę do Ammanu, skąd uda się nast~pn i e do .Je-

1 
BUKARESZT PAP. - Ambasador Jugosławii 

rozoli.mv, Aleksandrii. Ha,fy i Tel-Av:vu ce- , w Rumunii Go lombovic zrezygnował ze swe
le'll omówienia z władzami arabski:uii i żydow go stanowiska i odmówił powrotu do kraju, 
skimi sprawy demilitarY'l'acji Jerozolimy oraz gd _·ż, jak stwierdza w liście otwartym, opu-
111„111n1Lli1 l!llJl'lli'I ,„, .,, 11M .u 11ur·1111t1:•111r ·i.i11•11111• 1·111·1• ••·M 111 •11:1!11111 •111fi b lik o wan ym na łamach dziennika rumuńskie-

go „Scanteia", nie zgadza się z antymarksis
towskim i antyradzieckim sta.n.owi&k:em . K"t 
Komunistyczmej Partii Jugosławii oraz progra 
mem, przyjętym na ostatnim kongresie KPJ. 

tis - polega na tym, że dawniej wle.k'e mo 
carstwa narzucały swą wolę państwom nie po 
siadającym pełni suwerenności n.„hmiast obe 
cnie w konferencji bic-rą udżi:ał \)ańs.:wa, ko
rzystające w czlej pe.·ru ze swych pra.v su„ 
werennvch. 

Następni mówcy min. Anna .Pau!ker min. MJ>l 
nar - wypowier.l.ą:i eli się zdecydowanie n.!'ze
ciwko przyznani·1 A•istr.ii:i prawa decyduj';iceg1l 
głosu, po-lkre~la;ąc że byłoby to '3przecz:,,e z 
decyzją Rady . 1iM~··ów Spraw Zagranic.mych 
w sprawie ZW"l1aJla 1'onferencji dunajskiej, 
przyznając Austrii jedynie głos doradczy. 

Szef <felegacji .rddz 'e1 kiej wice:ninister W)·
szyński poddał a gi;n,enty :r.zedstawicieli 
państw . zachodnich wszechstronnej analizie 
politycznej i prawne1 - dowodząc, że są one 
pozbawione ca.likowi.de podstaw. 

Pódkreślając, że przedstawiciele państw za~ 
chodnich stawiają konferencją przed ultimatum: 

zaakceptowania ich waruników, lub odrzucenia 
przez nich nowej konwencji - Wyszyń5k1 
oświadc.e:ył: „delegacja radziecka zdecydowa„ 
nie odrzuca tego rodzaju postillWienie sprawy. 
Stwierdzamy z góry, ie takie deltlaracje utrzy 
mane w tonie ultymatywnym nie będą miały 
dla nas żadnego znaczenia. Zignorujemy Je po 
prostu. 

Powiadamy: drzwi tej konferencji stoją, dla 
was otworem w jedną, i drugą stronę. Nikogo 
nie zmuszamy do brania udziału w konferen• 
cji. Konferencja zostil1a zwołana dla wsp61pra 
cy, dla zgodnego rozpatrzenia zagdnienia, któ
re interesuje wszystkich jej UCLestników. Nie 
jest to konferencja BeneluXów. Język dykta.n 
da i ultimatum musi pozostać poza progiem 
tej sali. 
Nawiązując do pretensji delegata Austrii przy 

znania mu decydującego głosu, Wyszyński 
stwierdził, że są one bezpodstawne, gdyż da.. 
tychczas nie uregulowano sprawy traktatu P°'"' 

Ang .1elsk'1 protest" Fala stra,·ków Holandu·· :~~~~ii~ zwA~~~~~ t~~f:r:c16~~~~1~~ ~~ 
U I W tensje te są sprzeczne z poprzednimi decyzja 

· · · d · k 'I p I I BRUKSELA PAP. - Według wiadomośc.i, stach. Robotn icy żądają podwyi.iki plac. mi Wielkiej Czwórki. 
przeciw OSWIC Cleniu ro a OW a nadchodzących z Hagi, położenie mas pracu· W Hadze wybuchł strajk pracowników ko- Ponieważ delegat USA nalegał na przyznanie 

LOND"fN PAP. _ Jak donoszą z Aten bry j'}cych w Ho•landii stale się p~garsza. Ostatnio munikacji miejskiej, domagających się pod- delegacji głosu decydującego, Wyszyński za
• . . . . ' I wybuchły strajk.i w Roterdam1e, w kopalmach wy0sz ,;nia płac. Prawie cała komulll'ikacja miej proponował, by w spraw:ie tej wypowie<kiano 

tyJski chrage d'afaites Patrick R.ei!ly złozył na Lingurb, w Grohinen, w Hen.g i w innych mia- s~ i jest sparaliżowana. się w drodze głosowania. 

~~~:r;:~:~~~:k~eś~~asd~~~i: ~ótl:stp~:ł: z" ało b n e u ro czysto s' c1· w Sto I i cy ~ł:;i(~~A.Ą~r:it:iń~1%~~~~ałsi!~e :;;; 
ze Angl:a pow1n.na octdac Cypr GrecJ1 wzam . .::tn Il Jednym (Franqa) powstrzymu1ącym s1ę. 
za pewne bazy na Krecie. I . . . . . j Rezo~ucja Wyszyńskieg?, po~ie'rdzająca po-

Minister spraw zagranicznych Grecji TsaBa . WARSZAW A PAP. - W rue?-ztelę, dnia 1 go p~łruą przy mch. ~ai;tę honorową. . p~edn1ą dei;:yzJ~ :Rady !"fi:iistrow Spraw Zagra 
. . , . . , . . , 1 s1er:pma 1948 r. w IV-tą roczmcę wybuchu G!owne uroczystoSC'l załobne odbyły su} na ni=ych W1elk1eJ Czworki w sprawie przyzna 

ns . wyJasmł, z~ osw:adczeme. krola Jerzego, po wstania .waPSzawskiego, ludn;ość stolicy _ uc~ cmentarzu .wojsko_wym ~a ~~wązkac.h, !)'<lzie nia ~ustrii jedynie głosu do-radczego na konfe 
zlozone w pr~yJazneJ rozmowie z . ~orespond~n c1 łi1 pam1 ęc po.Jeqlych bohaterow powstania 1 zostały . zl.ozon.e w1ence 1 ~wiaty na . mogiłach rencj t dunajSJkiej uzyskała 7 głosów p rzeciwko 
Iem amerykansk;m, zostało „n 1 eśc 1 sle podane . wa lk wyzwolenczrch. I powstancow, zołn:erzy Woiska Pols•kiego oraz 3 (USA, Anglia, Francja) tym samym podjęte 
Król '~yraził swó~ os,ob:sty. pogląd w tej sp i:a: vVszys tk1e, ra z.s iane na terenie miasta miej- j na mogile gen. Sw.i.o.rc:.:zews.k.ieQo i roharieray przez delegatów państw zachodnich próby zre 
W1e, me porozumi.ewa1ąc s1ę uprzednio z m.tm sca publicznych sitraceń zostały bogato u<le-1 radzieckich. , w:idowan.ia decyzji Rady Ministrów Soraw Za 
stramL i korowane kwiatami Żołnierze Wojska Polskie- llWI'an.icznvch nie :nowiodły sie. 
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Szef hitlerowskiego wywiadu ila wolności 
Max llgner, dyrektor l.G. Farben ypu zez ny n w lno~ć 

Pożar na tatku 
szwedzkim w Gdyni 

GDYNIA PAP. - Na stojącym w porcie 
gdyńskim szwedzkim parowcu ,WW.dar", w go 
clzinacli wieczornych, dnia 31 lipca wybuclił 

BERLIN (TELEPRESS) Pierwsz~·m 11 ~ę- '. j1m:uil'za Hn<1a Kontrolna. Pozo~tnt.v one nie- menty Stanu i Obrony, IGFarben ma podją.e 
~~on!c~ dyrektorów, ~GFarbeu ?'t6ry opu~tił 1' tknięt~ pr:r.ez AngloK~só"'.' i ł'r:'lneuzów, któr~y pożar. Wypadek nastąpił podczas naprawy 
w1ęr.ieme norymber~kie, wczOraJ Tano JE'~t. złamah ·wszelk1P, olnetmre w tym względzie, pełną. produkcję pod kienmkiem niemłeckich stabku. Na wieść o pożarze do ak.cji prz~tą,pi· 
~a": Ilgner, . którego skazano n~ 3 lata. wię- ! l11'~.vnione Roju~zni<'ze.i I<eu:r.ie KontrolnPj i ekspertów, kon ceTn ł<'n nie może byt pozba· ly dwie sekcje portowego pogotowia· przeciw 
ZlSma. za,_ udział w grabieniu kraJÓW okupowa.-j ktorzy, g"ałc•:)c no~tauowienia poezdamskiP, dą wiony swyl'h hylyc·h dyrektorów, z kt;irycb pożarnego. Strażacy musieli pracować przy po 
nych, 1.alicozają.c m.u jako odl•ytą ];arę, ezas 7.yli do wzrnoż11nia p1·orlnkcj1 HrFarhr.n. 'fwi•'I'- połowa. je~t ;już obecnie na w:1lnuś.~ : - do 
~pędzony w areszcie. I rlzenia moenrg~w znl'ltodnirh, ŻA mil1>żące do .. mocy aparatów tlenowycli. 

W.1rok na Ilgnera, czolow<'go szpiega IG· koncernu falH·yki ebornic:me ·w 'l'rizonii produ- ih•.-pozyt>JI GSA. Po prze&zło 3-go.dzi~nej akcji po±ar uga~& 
FnrhP-n i hyłego szefa awfatowego wy" iailu kowały a~pirinę i pigułki na 'kaszel zostały <'ał W ten ·•to spo~.'·\ mcnrpo!iści ameryka:dscy, no. Straty nie są wielkie, m;zkodzotna zo5,tała 

armii h itlerow~kid i Luftw11.ffe został rrlowo kowicie zdnnw1~0\1 ane przez C'ks~lozję w. Lu- posiada1ą~Y więz.Y' ka~«c1owe z IG:'<it !;en, WV· tvlko ściana wewnętrzna hali maszynowej { 
zredukow11.ny no lRt 3 zRknwiP. hv mnożliwi6 d•vlJ2'sha

1
r„n, gdne pr~rlł•1kowa_no nie środki r1a· pełniają lojalnie swe obietnice w stosunku do pr~ewody elektrycrne. Statek po nap~.awie u6z 

tak „wybit.nej'' ~ile nie marno":anie swy1'h · sennn, er.z - matenn y wOJennc, I ~ 
ta1Pnt6w w więzieniu i rozcJ'rzenie się za now~ T t · ł . . śl' . k niemieckiego koncernu chemicznego, uczynione kodzeń dokończy ładunku węgla i odpłynie „ „ es rzeczą zrozum ta ą, ze JC 1, Jll. to xa· 1 
po~adę. decydował.v w marcu amerykańskie deparfn.· jeszcze podczas Wojny. do Holandii. 

Jedenastu innych dyrektorów IGI'arben 
r671liei z'lstało zwolnonych. Faktem znamien
n:nn jest jednak, że Ilgner pierwszy znalazł 

si' 11a. wolności. Zbrodniarze wojenni na st·anowiskach n11;ner był szefem biura. ,,NW 7'' - orga
?liza.cjl wYwiadowczej 1 szpiegowskiej IGFa.rben 
jąk równi~ż głównym łącznikiem między wspo- ·pod rządami· de Gasperiego we Włoszech 
mnianym koncernem chemicznym a partią hit-
leroVT~ks,. MOSKWA PAP. - Naw.ią.zując do a,ntyra· stępuje woiąż w jego obronie. czeniu „Izwiestia" - żąda, by włoscy zbrod· 

.. NW 7" ponla.dala. mpaniale zorganizowa- dzieckiej kampanii w reakcyfnej pTlaSie wło&- „Izwiestia" przytaczają długi s.pis :złu:odrui nia.r.ze wojenni stanęli przed sądem t aby rza• n• ~wia1ow*' llieć 11zpiE1gowską., która. zaopatry- kiej, oraz do ciągłych przecliwałek włoski~h marszałka Messe i woj&k włoskich na radziec- prze.stano protegowania elementów faMystow· 
'll'M~. hitlerowRki sztab generalny i komendę czynników nądzących o ich rze.komych zasłu· kich ziemiach okupowanych. W mieście Sta- skich, odpowiedzialnych za przestępstwa ar· 
lotnictwa. w tak cenne inform:ic.Je, że, jak po- gach w obaleniu fas:i:y:zimu i wypowiedzeniu lino, Włos.i pod dowód~twem marsza~a Mes· mii włoskiej, popełnione na terytorium Zwii\l· 
wir.Ufał inn_y dyrektor IGF~rben - Schrutz- wojny Niemcom w roku 1943, dziennik „Izwie se zamordowali 25 tysięcy jeńców ;ad7.iec- ku Radzieckiego", 
!er - „a~1a. ulentlecka., nie mogł& sft bez stia'' pisz;: kkh a w okolicach miasta zgład~ili tysiące ---------------------.... „ 
nich ~be~Ać '• . I „Te ciągłe przypomiillania chrześcijańskich cywilnych obywateli :radzieckich. Wło..,.ki ofi-

Di1ęk1 ~tos1'.nkom handlow:nn i . fmanso· demokratów 0 wydarzeniach roku 1943, które cer Anglozio poddawał swe ofiary sadystycz-
~· Tll\'nE'r rnogł wy~yłać ty~1ąt>A szp11>gów rlo b 1 d ; 1 1 k·-i.. 1 d h · ikt' nym torturom i zamęczył w ten sposób 1.700 
.,.ołud · · A i.• • TJSA l b' · . Y Y z.e em w o& 1-wi m.a-s u owyc 1 ore 
r mowcJ moryn.1 1 ' , <'P Pm z ierama: k ł ł b'tw 1. d obywateli radzieckich. Przytaczając jeszcze 
informac;i wn.;skowycb i nrzPmvsłowych oraz I u wa run owa a prze om-0wa I a 6ta ingra z. . 1 . h b " . k t. ł _,_. h 

· " · ·• . „ !' · ' ' ka są 4m potrzebne po to by zal11szować zbrod wie e rn.nyc z roum o u pan ow w o"""ic 1Da 
orgam1owama. a'kc11 sabotazowych I ' · · h d · ki h I · t' " · · 

!nforma~je, ~hi.erane prze:.: 'NW 7" b;łv I n~e wlo~ldc!z lasz'(stów J wyb!elić pr~estęp- ~!emB'.ac ra z1ebC> c , b" odzw1~s ia MpliSzą .. J 
k · 1' · k d : h'tl ki" cow wo1ennych, biorących udzwł.w życiu po· „ 10rqc w o ronę z r morza esse 1 ego 

~ne RT.{-wdan.Pt Il ownet] -o~;n 7
:
1tfltl 1 <>rtowllg 0 J I litycznym. wspólników, reakcjoniści z wloskich kół rzq-

o& -po„re nic ,wem zw. 'erml. , nngss c e - h · · · 'k d · 
biura łąezniknwego 'Pomicdzv I<TFarben i Wehr Jednym z tych zbtoctnia.rzy Jest m"~załek dz~cyc, ponoszą wra~ z nimi cię; .ą 0 powie-

ht któ h ł · · · I Mes-se były dowódca wło-skiego korpu15u eks dzialnosc. Przebywanie na wolnosc1 tych zbro 
inac em, ra v o orgamzowane przez • d · · t · · · b i · · h 
" " h 't l. ' 1 b · I pedvcvi·nego na fronc 1·e wscll.odnim Ten spraw marzy 1es na1c1ęzszq o razą pam ęci IC o· 
•TecrirE> vnn .,.,r m 1 Ar a, "rn1an<'go o ecme . . · I f' · b dl d k t · h du 
pr::Pz ~ąil 11mArylrnń~ki na. r; lat wi~ziE1nia. 1 ca masowych mordów nne tyllw .nie. został a- iar J ? r~~ą a ma~ emo ra ycznyc naro 

Max Ilgnor wysłał w r. 1944 poufny oklll- i resztawany, lecz występuje pub/Jczrue, a wio włoskiego · 
n!k do czołowych osobistości w „NW 7", w któ i ski minister spraw wo;skowych Pacc/ordl wy- ,,Społe<:zeństwo radzieckie - piMit w za.koń 
1"7tll wyraził swe przekonanie, że porażka. hit- ' 
l<ll'owskich Niemiec nie bedzie oznaczać llkwi
cfa.cji IGl'arben. Stwierdził on z całł szczero
ścią, że można. mieć pewność, iż ameryka:ńscy 

przyjaciele puyjdą z pomoct i umożliwią nie
mieckiemu koncernnwi chemicznemu podjęcie 

Komuniści brytyjscy oskarżają 
normalnej dzia.łalno8c1. 

Rząd Partii Pracy zdradził ruch robotniczy 
IZ\ksndałirzn:v wyrok Dit. ~7.Ajkę dyrektorów LONDYN PAP. - Sekretarz g~nera.J.ny Bry-

ICH'11rhen, wydnn.v przn amnykański trybuna? 

1 

tyjskiej Partii KomU:niJStycznej Harry Po.Jlit w 
norvmher~1d, uważanv ;jP~t llB potwierdzenie artykule opublikowanym w „Daily Worker" 
decyzji, powziętej przez na,jwyższe aynniki stwierdra, że w chwili obecnej od brytyjsik.iej 
pai\stwowe w TJSA, przywrócenia pełnej pro- klasy robotniczej żąda się „loja11ności", nie u· 
dukc.1i najbardziej zbrodniczego trustu nie- trudniania pracy rządowi, milczenia i nieprz!l· 
miecki„go. ciwsta~ia.nia JSię polityce rządu, chociaż by 

Zakłaily IGFarhen w zad1oih1ich NiomczPeh nawet rob-Otnicy angielscy uważali ją za z.gub 
nie zo~tał; zlikwido"anr jak to polecała So- ną. Pollit wzywa do porzucenia „tej niebezpie 
____ ,,__ ' · cmej i defetystycznej po&ta:wy" w chwili gdy 

P ' · ' ' h ł · k h rząd Partii Pra.cy stwarza w kraju chaos gos-OWrot mm1strow czec 10S OWOC ie porlarczy, który może doprowadzić masy do 
M k nędzy. Rząd premiera Attlee - pisze Pollit -

Z 0$ Wy prowadZ'i na ro?.kaz USA po'1itykę :zagranic-z· 
PRAGA PAP. - Minister handlu zamaniczne ną, która za9,;raża ip<>kojowi i nie ma nk wspól 

go Gre(Jor, minister handlu wewnętrznego Kraj neqo z podstawowymi zasadami niebu robot· 
c1r ora.-z; minister przemysłu Kliment wrócili niczego. 

po-zycji „naszych nowych moco<lawców ame
rykańs.kkh", c:z.y też ci, któ.rzy walczą o nie~a
leiność Wielkiej Brytanii, o to, aby współpra
cowała gospodaroo ze wszystkimd kraja.mi, 
nie podporządkowując się żadne.mu? 
Lojaln~<ć - konkluduje Pomt - jest rze· 

czą doskonalą, ale tylko wówczd6, gdy jest 
zgodna z zasadami, na których opiera się ruch 
robotniczy. Może natomtast okazać 1Się lll.debez 
piec.zną, gdy w wyniku niieuzasadnionego zau· 
fa.nia do pewnych osób, wpływa na osłabienie 
ruchu .robotniczego i na wzmocnienie pozycji 
wrogów klasy robotniczej". 

Lniwa w Czechosłowacji 
w niedzielę po południu z Moskwy, gdzie brali Kto jest lojalny wobec mchu ro-bo.tnlczego PRAGA PAP. - Prasa czechoslowacka cio· 
udnł w otw11rciu wystawy przemysłu czecho- i Wielkie i Brytilnii - zapytuje PoUit, - ay I noJSJ, że akcja żniwna tna Morawach dobiega 
słowackiego. d, któr>.y oddają lotniska brytyjskie do dys- k-0ńca. Zbiory przedstawiają się pomyślnie. 

Nauka 
. . , . 

111e11a \\TISCI 
(Ciąg dalszy.) 

Przez całą noc trwał ogień niepokojący, 
ciężkiej artylerii niemieckiej. Metodycznie, 
w równvch odstępach czasu rozlegał się z 
dala strzał armatni, po kilku sekundach 
nad naszymi głowami, wysoko w gwiaździ· 
stym niebie słyrhać było żelazny klekot po
cisk.u, wyją"Ce dźwięki nara.stały i oddalały 
się a później gdzies tam 11ad nami, w kie
nm.ku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody. dowożąc na linię fron
tu amunicję. żółtą błyskawicą wzbijał się 
płomień i jak grom rozległ się wybuch. W 
odstępach między strzałami w lesie pano· 
wala cisza, a wówcws słychać było, jak de· 
likatnie brzęczały komary i jak w sąsied· 
nim bagnisku nieśmiało nawołują, się zitnie. 
pokojone strzelaniną :iaby. 

Leżeliśmy pod krzakiem leszczyny, i lej· 
tenant Gera.simow, odpędzając odłamaną 
gaJą.zką, komary, nie śpiesząc się, opowia· 
dał o sobie. Podaję to opowiadanie tak, jak 
udało mi się je zapamiętać. 

- Przed wojną pracowałem w ZachÓd· 
niej Syberii w fabryce, ja.ko mechanik. Do 
l'lrmli zostałem powolany 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. Na pożegnanie żona, oczy 
wiście, popłakała, i rad na drogę udzieliła: 
„Broń ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze
ba będzie, życie oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
wtedy i odrzekłem: „Cóżeś ty, - żona czy 
agi ta tor rodzi1my? Jestem już dorosłym, a 
eo się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy je 
wrofov.i razem z duszą, możesz być spokoj
na!' 

Ojciec, naturalnie, jest człowiekiem moc· 
nyrn, ale be"- nakazu i tu się nie obeszło: 
„Uważaj, - powiada - Wiktor, nazwisko 
Gerasimow, to nazwisko niezwyczajne. Jes
teś robotnikiem z dziada pradziada, pra· 
dziad twój u Straganowa pracował: nasza 
rodzi.na setki lat dla ojczyzny żelazo wy· 
twarzała, i żebyś na tej wojnie był z żela.za. 
Władza. jest n.a.sza., oficerem vezerWY przed 

·wo.i:i. cię' mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się należy". 

- ,,Zrobi się, ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj. 

nego komitetu dzielnicowego. Nasz sekre
tarz był człowiekiem bardzo oschłym i roz
sądnym„. No, myślę sobie, jeżeli nawet żo
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już nie przepuści okazji, palnie jakąś pół
godzinną mówkę, z pewnoscią palnie! - A 
stało się wręcz przeciwnie. ,.Siadaj Gera
simow - powiada do mnie nasz sekretarz 
- ~rzed podróżą starodawnym obyczajem 
posiedzimy chw;lę". 
Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 

sekretarz wstał i widzę - okulary ma jak
Ly spor.one„. To ci dopiero, myślę, jakie się 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest jasne i zrozumiałe, towa
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot, ta.kim smykiem, z krawatem pionier
skim na szyi, pamiętam później, jako kom
somolca, znam się także, jako komunistę w 
ciągu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli
tośnje ! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z naszym sekretarzem, 
i diabli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie talcim zasuszonym, jak przed 
tym.„ 

I tak mi się jakoś ciepło na duszy zrobi· 
ło od jego serdeczności, że wyszedłem z ko
mitetu uradowanv i Wi~ruszony. 

A na dobitkę i żona mnie ubawiła. Rozu
miecie sami, że odprowadzenie męża na 
front dla żony nie jest przyjemnością: 
rzecz naturalna, moją również nieco od nie
doli zamroczyło: wciąż chciała mi coś waż· 

nego powiedzieć, ale w głowie miała prze
ciąg, wszystkie myśli wyleciały. I już po
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na
szego wagonu, ręki mojej nie chce puścić 
i szybko mówi: 

,,Pamiętaj, Witku, uwa.faj na siebie, że
byś się tylko nie prze21iębil na froncie". „Co 
ty, - mówie - Nadziu, co ty! 

Za nic w ś~ecie sie nie przeziebie. Kli· 

mat tam wspaniały i nawet bardzo umiar
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z 
żoną. ale od jej miłych i dziecinnych słów 
weselej mi się zrobiło, a na Niemców ogar
nęła mnie dzika wsiekłość. Ruszyliście nas, 
zdradzieccy są.siedzi, teraz miejcie się na 
biu:zności ! Zadamy wam bobu! . 

Gerasimow milczał kilka chwil, przysłu
chując się strzelaninie karabinów maszyno
wych, wszczętej na przednim skraju, a po
tem, gdy strzelanina ucichła tak samo nie· 
spodzianie, jak się zaczęła, ciągnął dal.ej: 

- Przed wojną w naszej fabryce otrzy
mywaliśmy z Niemiec maszyny. Podczas 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem 
każdą cząstkę, obejrzę ze wszystkich stron. 
Nic złego powiedzieć nie można - mądre 
ręce robiły te maszyny. Książki pisarzy nie 
mieckich czytałem i lubiłem, i w ogóle jalioś 
przywykłem z szacunkiem odnosić się do na 
rodu niemieckiego. Co prawda, niekiedy 
złość brała, że taki pracowity i utalentowa
ny naród znosi u siebie najbardzi~j pluga
wy reżym hitlerowski, ale ostatecznie. była 
to ich sprawa. Potem zaczęła się wojna w 
Europie Zachodniej„. 

A więc, jadę na front i mvślę sobie: tech
nikę Niemcy ma.ią doskonałą, armię - też 
nic:r.egC' ~bie. Nie ma co mówić, z takim 
przeciwnikiem to nawet będzie ciekawe bi~ 
c;ię i pnłnmać mu kości. W czt~rdziestym 
nforwszy1:n roku myśmy też hyli w ciemię 
bici. Przyznam sie, że szczególnei uczciwo
~ci po tym przeciwniku nie soodziewałem 
się; co tam zresztą za uczciwość. skoro ma 
się do czynienia z faszyzmem. Nigdv jed
nak nie przypuszczałem, że trzeba będzie 
wojować z tak wyzutii z sumienia z~rają 
łotrów, jaką okazała się armia niemiecka. 
Ale o tym później„. 

W Rońcu lipca nasz oddział przybył na 
front. Bój zaczął się 27, wczesnym ran
kiem. Na początku, jako, że to pierwszy
zna, - było trochę strasznie. Ich moździe
rze dawały si~ nam mocno we znaki, ale pod 
wieczór oswo1liśmv się nieco i daliśmy im 
łupnia - wyparliśmy ich z jednej wioski. 
W bitwie tej· wzięliśmy do niewoli ~pę 
~eńców, było ich z piętnastu. Panuętam 
Jak dziś: przyprowadzono ich, przerażo
nych, bladych: nasi żołnierze wtedy już 
ostygli z zapału bojowego, więc każdy z 
nich wciska. co może: jeden - menażke ka-

Dzień kolejarza w ZSRR 
MOSKWA PAP. - W dniu 1 sierpnia. Zw!ą 

zek Radziecki obchodził „Swięto kolejarza". 
Z okazji tego święta, w1cemini.ster komun!

kacJi Markiewic'l stwierdził, że koli!jarze Tli• 
dzieccy w okresie powojennym osiągnęli J>O· 
ważne sukcesy zarówno w dziedzinie odbut\c>• 
wy i budowy nowych linii kolejowych Jak 
1 usprawnienia , ruchu kolejow690. 

Wiceminister 11.<farkiewicz wskazał, iż w la
tach powojennych koleje rok rocznie wylk.onu 
ją plan obrotu ładunków z nadwyżką, przy 
czym w roku 194'ł zwiększyły w porównaniu 
z rokiem 1946 obrót ładunkowy o 10 proc„ zd 
w pierwszej połowie roku bież. w porównaniu 
z tymże okresem w roku ubiegłym osiągnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wiceminister skon
statował, że przy odbudowie zdewastowa!. 
nych przez hitlerowców linii kolejowych u
wzqędnia się najnowsze zdobycze techniczne 
budownictwa kolej.owego. Odbudowane magi
strale kolejowe wyposażone są w znacratie 
trwalsze nasypy, w ciężkie szyny oraz posiada 
ją najnowocześniejsze sygnalłzacje, łąCflność 

radiową i automatyczne platformy przeładun
kowe. 

Na wielu liniach jak np. Moskwa - Leni'ft
grad i Moskwa Charków - Kaukaz północny 
wybudowano nowe dodątkowe tory. Odbudo
wano również znaczną ilość mostów kolejo- · 
wych m. in. potężne mosty przez Dniepr, Don 
i Dźwinę e:achodnią. Całkowicie odbudow11je 
się linię Zagłębia D<>ni.eckiego. Znacznie rwięk 
szona została ?.dolność przewozowa magistral! 
uralskich i syberyjskich. Znac:r.nie wzrosła. r6w· 
nież produkcja wagonów i parowozów, 

puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je
szcze inny - herbatą częstuje. Klepią ich 
po ramieniach, „kameradami" nazywają, 
o co - pytają - wojujecie, kamerady„. 

Jeden z żołnierzy - kadrowców patrzy na 
ten wzruszający obrazek i powiada: „Roz
krochmaliliście się, przyjaciółmi ich nazy
wacie. Tutaj łiażdy z nich kameradem Jest, 
a popatrzylibyście, co ci kameradzi wyczy
niają tam, za frontem, i jak obchodzą się 
z naszymi rannymi i z ludnością cywHną". 

Powiedział, jakby nas zimną wodą oblał, i 
poszedł. 

Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wtedy 
rzeczywiście napatrzyliśmy się! Spalon'e 
doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko· 
biet, dzieci, starców, zeszpecone zwłoki jeń
ców - czerwonoarmistów, zgwałcone i be· 
st.lalsko pomordowane kobiety, dziewczęta 
i podloJd.„ 

Jedna szczególnie wryła mi się w pa· 
mięć: miała może lat jedenaście i widocz
n f. sz.ła do szkoły. Niemcy ją schwytali, za
wlekli do ogrodu, zgwałcili i zamordowali. 
Leżała wśród pomiętych łodyg kartofla
nych, maleńkie dziewczątko, dziecko je
szcze, a w koło rozrzucone, zalane krwią ze
szyty szkolne i podręczniki... Twarz miała 
okropnie zmasakrowaną płaskim bagne
tem, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol
ną. Przykryliśmy ciało płaszczem - namio
tem i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie
rze, wciąż milcząc, rozeszli się, łt ja stałem 
i pamiętam, szeptałem jak opętany: „Bar· 
kow, - . Połowinkin. Geografia fizyczna. 
P?~ręczmk„dla niepełnej • średniej i śred
nie] szko~y . Przeczytałem to na jednym z 
PC?dręczmków rozrzuconych tamże w tra· 
~ie: a podręcznik ten znałem. Córeczka mo 
Ja także była w piątej klasie„. 
Było to niedaleko od Różyna. A pod Skwi 

rą w ;vąwo~ie natknęliśmy. się · na miejsce 
s_tracen, gdzie k_atowano wziętych do niewo
li sze~onoarrmstów. Czy byliście już kie
dys w Jatce? A więc, tak mniej więcej wy· 
glądalo to miejsce... Na konarach drzew 
które ~osły w wąwozie, wisiały pokrwawio~ 
ne kadłuby ludzkie, bez rąk, bez nóg, ze 
zd~rtą do połowy skórą„. Oddzielnie na 
dnie wąwozu. leżały zwalone jedne na dru· 
gich ciała zabitych ośmiu ludŻi-

lC. d. n.)' 
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KINA 
Kino „Przedwir.śnie" wyświetla film pro 

c.'ukcji radzieckie; p. t ... Dusze Czarnych"· 

Brniemy po kostki w rozpalonym 
piasku. Z lewei strony płynie Pilica. 
Wzdłuż brzegów $t<:!nzą pnie wyciętych 
przez okupanta ;Jięknych, wysoki:::h 
drzew. Z prawej strony ciągną się nie 
przerwanym rzędem stawy. 

„Ta woda przypływa ze Żródeł -
wyjaśnia nam towarzyszący nam ob. 

W ach, który doskonale zna cały okoli cz 
ny teren. 

Po kilku minutach, zakurzeni i spo
ceni dobrnęliśmy d owłaściwych Żródeł. 
Mimowoli nasuwa się pytanie - dlacze.
go do tej pory, mimo że „Błękitne Żró
dła" zostały uzriane za rezerwat przy
rodniczy, nie zatroszczono się o wybudo 

Centralna .$wietlica Młodzieżowa 
powstanie ~krótce w Tomaszowie 

wanie jakiejś przyzwoitej drogi dla tu
rystów. By dojść do „Żródel" trzeba 
przebrnąć przez ciągnącą się od głównej 
szosy przez kilkaset metrów polną dro
gę, która właściwie jest wysypanym na 
błotnistą trawę i grubym na kilka
dziesiąt centymetrów, piaskiem. 

Same „Źródła" zajmują przestrze1'J 
kilkuset metrów kwadratowych. By 
dojść d omiejsc, w których widać właś
ciwe źródło, trzeba dokazać cudów 
zręczności, i przeskakiwać na kształt 
dzikiej antylopy przez oślizgłe kamie
nie, ryzykując każdej chwili przymuso
wą kąpiel w zimnej, jak lód, wodzie. 

Jak nas informuje tow. Wilcczyński, cową. Ściany przyszłej świetlicy będą Wreszcie dostaliśmy się szczęśliwie 
który stoi na czele najbardziej aktyw- ozdobione freskami i obrazami. na coś, co kiedyś było zapewne, specjal 
nego. w Tomaszowie zespołu świetlico- Zespół świetlicowy R.D.K., który prze nie dla turystów zbudowanym pomos
wego Rob. Domu Kultury, w najbliż- bywa obe'Cnie na wczasach, otworzy se tern, skąd można było zobaczyć wy„ 
szym czasie zostaną zlikwidowane wszy zon jesienny wystawieniem całej .,Bal- tryskiwanie wody, a co obecnie jest sze 
stkie świetlice przyfabryczne, które wy ladyny". Tow. Wilczyński zapewnia, że regiem przybitych do belek poprzecz
kazywaly dotąd słabą aktywność, i urzą mimo dużych trudności kostiumowych, nych, zmurszałych i trzeszczących pod 
dzona będzie w Centralnym Robotni- ma nadzieję, że pierwsze przecista•' ienie 
Cz". 'm Domu Kultury przy ul. Arm1·i· B' Il d " d · · · nogami desek. ·' „ c. a yny wypa me menaJgorzeJ. k ' 1 t d · b 
Czerwonej ogólna świetlica dla całej Whótce zespół P...D.K eh bezpłatne Warto było jedna ty u ru ow, Y zo-
młodzieży tomaszowskiej. przedstawiem~ „Z&czarowanego koh" baczyć zjawisko, które naprawdę jest 

Na pierwszym piętrze gmachu CRDK dla dziewcząt, znajdujących się w szko niecodziennym i godnym obejrzenia. 
ADRE.5 REDAKCJI R. s. w. „Prasa", Plac znajdujemy murarzy,' którzy rozbierają le przysposobienia przemysłowego w To vV niezliczonych miejscach dno pokry 

Kościuszki 1 - 3, tel. 2;.o, g0dziny przyjęć I trzy ściany, by z trzech dużych pomiesz maszowie. te jest miniaturowymi, stale czynnymi 
oC: lO _ 12. czeń utworzyć jedną wielką salę świetli ---- wulkanikam~. Woda wytryskując z dna 
---------------------------------------------- shvarza stale kotłujące gejzery, piasek 

Prace nad budżetem miasta na rok 1948\9 
W Zarządzie Miejskim został już wy 

wieszony projekt budżetu na ro:{ 1949, 
opracowany przez Wydział Finiasowy. 
Projekt ma być w najbliższym czasie 
zatwierdzony p!':i:ez Miejską Radę Naro 
dową. Przypuszczalnie projekt ten nie 
ulegnie wiekszym zmianom i będzie za 
twierdzony przez MRN w swej obecnej 
postaci. 

W roku bieżącym budżet miasta wy 
nosił 49 mi.lionów zł. w 1 !149 r. przewi
duje się fi9 milionów zł po stronie wy
datków Budżet ulegnie więc dość znacz 
nemu powiększeniu. 

Na budowę i naprawę dróg i nawierz 
chni d10dnikowych w mieście jak rów
nicz na przebudowę niektórych pla
ców preliminuje się sumę przeszło 6 mi 
lionów zł do 3-ch mi.I. zł. \'\'yasygnowa
nych na ten cel w budżecie na rok bie
żący. To znaczne zwiększenie sum jakie 
będzie się wydatkować na roboty pu
bliczne, pozwoli przeprowadzić prace u
piększające miasto w szerszym, niż to 
miało dotychczas miejsce zakresie. Cho 
dzi tu głównie o ulepszenie nawierzchni 
i przeprowadzenie prac konserwator
Gkich na takich ulicach jak: Nowowiej
ska, Daszyńskieg , Wesoła, Miła. Projek 
towa, Roli-Żymierskiego i inn<;:.. 

nowych i rozbudowę istniejących JUZ puścić do zawalenia się licznych budyn
parków i zieleńców. Dość znaczne sumy ków mieszkalnych, trzeba mieć fundu
mają być także wydatkowane na budo- sze. Sumy te winny być przewidziane 
wę nowej Łaźni Miejskiej, oraz związa w budżecie. Jest to sprawa niezwykle 
r:ą z tym przebudowę kotłowni przy ul. pilna, wybijająca się na czoło wszy:-t
Tkackiej. Ze względu na to, że istnieją- kich zagadnień miejskich, ważniejsza w 
c.:. 1dotychczas jedyna łaźnia miejska tej chwili od zakładania nowych par
niezaspakajała nawet w małym stopniu kóv: czy zieleńców. 
potrzeb mieszkańców miasta, jest to za W roku 1948 docshod.v miasta wynio 
gadnienie palące, które winno być jak są 32 mil. zł. W rok u1949 przewiduje 
nairychlej rozwiązane się wpływy na umę 46 mil. zł. To zna-

Na Opiekę Społeczną przewiduje się czne zwiększenie dochodów uzyskane 
sumę 4,8 mil. zł. Główne wydatki będą ma być przez uporządkowanie podat
związane z utrzymaniem Domu Starców ków od lokali i nieruchomości, z opla t 
z dożywianiem dzieci szkolnych, z utrzy administracyjnych i z wpływu z przed
maniem podrzutków, z wydawaniem do siębiorptw miejskich. 7 mil. L.ł. otrzyma 
raźnych zapomóg itd. Bezpieczeństwo Zarząd Miejski w formie specjalnych 
pu.bliczne pochłonie sumę 3 milionów subwencji i dotacji. Niedobór w wyso
zł. Są to koszty oświetlenia ulic i utrzy- kości 23 mil. pokryty zostanie z Samo
mania Straży Pożarnej. rządowego Funduszu Wyrównawczego 

Na remont gmachów miejskich prze- przy Radzie Państwa. Tak znaczne nie 
znacza się sumę 3 mil. zł., na remont dcbory budżetowe spowodowane są w 
budynków miPs7.kalnych -, 8,5 mil. zł. duże.i mierze tym, iż Zarząd Miejski ni~ 
Aczkolwiek ta ostatnia pozycja uległa posiada dochodowych przedsiębiorstw . 
zwiększeniu o 3 miliony w stosunku do Jedyne przedsiębiorstwo mif!jskie, ja
roku 1948, to jednak jeśli zważy się po- 1 kim jest rzeźnia, daje zaledwie 3,5 mil. 
trzeby miasta pod tym względem, jest rlochQdu rocznie. Spodziewać się jednak 
ona stanowczo 7.a mała. O katastrofal- należy, że w 1949 roku zostanie załat
nym stanie h111:lvnków mieszkalnych w wiona sprawa objęcia kompetencjami 
Tomaszowie pi.~"llismy już nieraz. Wska Zarządu Miejskiego w Tomaszowie 
zywaliśmy n;:i podstawie konkretnych przedmieścia „Kaczki", gdzie znaiduje 
przykładów na l<oniec:mość podjecia ja się największa fabryka szturznego' jed
kiejś zdecydowanej i zakrojonej na szer wabiu - P. F. Sz. Jedw. Nr l. P~zez 
szą skalę akcji, aby uratować od ruiny włączenie „Kaczki" do Tomaszowa -
niszczejące domy. dochody Zarządu Miejskiego wzrosłvby 

Bv osiągnąć jrr:!nak ten CPI i nic do- o 11 milionów rocznie. {B) 

Komisja Poborowa zakończyła urzędowanie 

zaś z każdym z tysięcznych ,drobnych 
wybuchów, splywa naksztalt lawy po 
zboczach miniaturo'wych kraterów. 

Całość przypomina jakiś krajobraz 
ksiE>życowy. z tym że tutaj drobniutkie 
wulkany, nie są wygasłe, a żyją i prze
jawiają gorączkową działalność. Wyda
je się, że całe dno podlega ciągłemu. ner 
wowemu drganiu Woda nie ma jednak 
tak błękitnego odcienia jakby się tego 
można było spodziewać po nazwie źró
deł. Kolor jest raczej seledynowy. Ob. 
Wach ·mówi jednak, że o zachodzie słoń
ca woda przyhiera intensywnie•błękitny 
odcie.'i, 

W dni słoneczne natomiast nie zbada
na została przyczyna zabarwienia wody. 
~praw.ą tą ma się zająć i:pecjalna komis 
Ja .Pans~w. Urzędp Ochrony Przyrody, 
ktora rownocześnie zbada roślinność 
źródeł. 

".Vodzi;ny wzrokiem po leżących na 
dnie Żrodeł puszkach od konserw, po 
potłuczonych talerzach i garnkach. po 
połamanej balustradzie pomostu z które 
g? co druga deska jest wyłamana i pęk
nięta, i nasuwają się nam smutne re
fleksje. 

Źródła te są niezwykle ciekawym 
~ rzadkim ~jawiskiem przyrody. Co się 
~e~nak robi by udostępnić oglądanie 
zro?e~ !urystr:>m? Zresztą jest i sprawa 
waznieJsza: co się robi. by ten rezerwat 
przyrody otoczyć należytą opieką? Nic, 
dosłownie nić. · Bodaj że najwieksze zmiany zajdą na 

ulicy Projektowej. Ulica ta zostanie 
przebita od ulicy Roli-Żymierskiego do 
ul. Długiej, a na całej jej długości do ul. 
18-go Stycznia położone zostaną chodni 
ki z obustronr:iymi rynsztokami i jezd
nią ze szlaki. Bruk kamienny na ul. Je 
rozolimskiej do ul. Polnej zastąpi kostka 
kamienna. Projektowane jest dalej zało
żenie przed Bankiem Narodowym chod
nika - skwerku, oraz położenie przed 
budynkiem Straży Pożarnej nawierzch 

Wiele się słyszy o sporze o prawo wla 
sno~ki do źródeł, jakie toczą między so
bą Zarządy miast Łodzi i Tomaszowa, 
nic się jednak nie słyszy o konstruktyw 
nej rzeczowej pracy, która by zabezpie 
czyła na przyszłość „Żródła" przed jed
nostkami aspołecznymi, która by umożli 
wiła turystom chociażby dojście do źró
deł bez ryzykówania zwichnięcia karku 

Wdniach od 24 - 29 1ipca w odświęt- P.ż. w Tomaszowie. lub nogi na pokrytych mchem kamie-
nie przyhra:iym f.:'lgami, gma'2hu S~ra- Jak nas poinformował kpt. Błaszczyk, niach. 
ży Pożarnej w Tor.11'-7 r.wiE=> urzędowała przewodniczący korvisji stan zdrowotny ! Raz na zawsze powinno też ustać za
Komisja Poborow3 dh rocznika 192:1 poborowych był najzupełniej zadawala 1' śmiecanie źródeł przez wycieczkowi
Poborowi otrzymy•A ::i1i całod?:lenne wy- jący, nieco nawet lepszy od stanu rocz- czów, którzy bawią się w'rzucaniem do 
zywienię w pięknu! urządzonej na I-ym nika 1927. Nie stwierdzono wypadków. ~o~y puszek o_d konserw i talerzy na
pH:!trze świetlicy , w kt.'1rc>·j podawały re- chorób zakaźnych. Zanotowano jedynie iwn1~ są?ząc, ze ~rzucone talerze za
k1 utom smaczne ooc.il;.,..1 dziewczet:i z o- kilka zachorowań na „platfussy". Po bo- barwią się na błękitno . 

ni kostkowej. 
Na oświatę zostanie wydatkowane 

przeszło 8 milionów zł. co stanowi rów
nież wzrost o 100 procent w stosunku 
do odpowiedniej sumy za rok 1948. 

Preliminuje się szczególnie znaczne 
sumy na remont i urządzenia wewnę
trzne szkół, przede wszystkim dla szkół 
powszechnych Nr 4 i Nr 6, w których 
nie ma dotąd sal gimnastycznych ani 
pracowni fizyko-przyrodniczych. B.cak 
pracowni jest właściwie największym 
mankamentem tomaszowskich szkół pod 

paskami P.C.K. Swietlica była urządzo- rowi rocznika 1928 zostaną powołani do Wydaje się, że sprawą „Błękitnych 
na wspólnie przez oddziały P.C.K. i T. wojska na wiosnę 1949 r. Żródeł" winien się zająć Zarząd Miejski 

--------- w Tomaszowie, winny się zająć liczne 

K O n t r O I a D O m U S t a r C O
" w w naszym mieście koła turystyczne i or 

ganizacje młodzieżowe. 

Przecież Tomaszów ma wszelkie darie 
stawowych, podobnie zresztą jak brak W tych dniach specjalna komisja zba wotne i higieniczne. Zarząd Domu pro-
należycie wyposażonych bibliotek. dała stan zna3·duJ·ącego się pod ki'erow- d · d · · 1 d Na zdrowie publiczne ma być w 1949 wa Zl oszczę ną 1 racJona ną gospo ar-
r. użyta sum:i 14 milionów zł. co jest nictwem Wydziału Opieki Społecznej kę. Szkoda jedynie, że dość znaczne za
również 100 proc podwyżką w stosun- Zarządu Miejskiego Domu starców w kupy mięsa i chleba nie są doko1,ywane 
ku do sumy wydatkowanej na ten cd Tomaszowie oraz przeprowadziła kontro w sklepach spółdzielczych. 
w 1948 r. Suma ta zostanie użyta na lę Stac3'i Opieki nad Matką i Dzieckiem Zad 1 · d l 'd 1 d dalszą rozbudowę Stacji Opieki nad awa aJące po {az ym wzg ę em 
Matką i Dzieckiem, dalej na rozszerze- przy ul. Zapiecek warunki stwierd ono również w prow11-
nie akcji zwalczania chorób zakaźnych W Domu Starców orzy ul. Polnej na- dzonej przez Wy iał Opieki Społecznej 
i społecznych, jak również na zakłdanie ogół stwierdzono dobre warunki zdro- Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

-------------------------------------------------------------------

do stania się ważnym ośrodkiem turys
tycznym, trzeba wykazać tylko trochę 
więcej inicjatywy w tym kierunku. 

• 
(B) 
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Londyn (obsł. wł.) 
Z każdym niemal dniem XIV Igryzska 

- OLYMPiADA ! 
Nawet znicz olimpiiski 

dwukrotnie gaśnie na ziemi brytyjskiej 
W konknrencji indywidualnej w szpadzie Dania pokonała Egipt po· dogrywce 3:1, 

startować będą Nawroclti, Karwicki i ł'ogt. (0:0). Bramki zdobyli dla Danii Hansvn 2, i 
W konkurencji indywidualnej w szabli \u- Loger z karnego, dla Egip•„1 El Dindi. Anglia 

Nr 211 

Joe verdeur (US.AJ reKorazsi;a. smai;a. •na. 
200 m. stylem motylkowym (2 m. 32 sek.) 
jest poważnym kandydatem do złotego medalu 

w Londynie. 

Dzisiai w Luniyn1e Olimpijskie budzą co raz większe niezadowole
nie wśród pań stw biorących w nich udział. 
Organizacja ich zawiodła kompletnie. 

czestniczy 7l zawodników) startuje Banaś, Za- wygrała z Holandią r6w!iicż po dogrywce 4.a Dzisiaj w poniedziałek odbędą się w Lon-

Ceremonia wręczanh zwycięzcom medali 
olimpijskich JJa żadnych chyba tigrzyskach olim 
pijskich nie odbyła się tak skromnie. Nie było 
wieńców laurowy ch, którymi zdobiono skronie 
zwydęzców, JJie wciągano na maszt flagi zwy
cięskiego kraju. Pozostało jedynie bardzo pro
wizoryczne podium i jeden hymn narodowy, 
na który zwycięzca musi długo cierpliwie cze· 
kać. 

czyk i Sobik. (~:1.): Strzelcy bram~k: dla Anglii M"c Bau~,. I dynie następujące konkurencje· 
:Oo finalu skoku w dal Adamczyk zakwa- Bard1sty, Helleher 1 }Ile IlvennY, dla Holandu I Pr d l d . 10 ooo h'd ( r . 

lifikował się wynikiem 7.05 _m. "(\T finale, w Appel 2 i Wilkes -- 1. I'ranr. j!l., wygrała z Tn- . ze po u ~iem .· . 1'.1' c 0 e lIDllla· 
którym znalazło się 12 zawodników, Adamczyk diami 2:1 (1:1) Br;l'llki 7,1foh_,•li rlla Frnneji CJe), rzut dyskiem (ehmmacJe!. 
zajął 9-te mejsce. Pierwszy skok - 7.15 m. Courbin i Strappe; dla Indii Raman. ,Tugosła· 1 Po południu: 200 m. (przedbiegi), 800 m. 
miał przekroczony, a w drugim o"iągnął od- wia odniosła zwycięstw;> nad Luksemb.urgiern i 5.000 m. rfinałv) skok o tyczce i finał rzutu 
ległość 6.88 rn. w stosunku 6:1 (0:1) zdobywając bramki . ' ", '. . . . 

RozegraJle w ~obotę spotkania piłkarskie I przez Cazkowskiego 2, Stankovica, :Michajło..-i· I dyskie~, oraz połfrnały 1 finał biegu na 100 
ru~dy turnieju olimpijskiego ;rzyniosły nastę· I ca, Mitica i Bobeka _ po 1. Bramkę dla Lu j m. kobiet. /. 

Cała cerrmonia, mimo swej skromności, 
zajmuje jednak dużo czasu. 

puJące wyniln: ksenburga zdobył Sehammel. Z Polaków d.lisiaj nikt nie startuje. 
Qlllllllll'llJlllllllllllllllllllll!ll'll'l'lln10111111111111mni111111111n1111111111111nm111111111n1111111nm111nm1111111ill11i111lllllllllllUllllllllllllllll Uli,I I I LI ..,., IJlllllll ll li!llllUllllllJłllllflllllllllllllllllllllFllllllllllllllllllll ll ll ' l'll ii llll UM:llLlh li'l ~l ll l•ll HM>:l l l.lMil l 'll >ll ' l'·llll i' l· lill.11 i lll l ·1 ,11 111"1'111'1 I l ll lUI 

TradycJa olimpijska zamiera w Londynie 
coraz bardziej. Nawet znicz olimpijski zgasł 

AA DobrY starł piłkarzy łódzkich 
Widzew rem isu:e z Polon·ą 1:1, a ŁKS gromł AKS 5:2 

Ovens (USA) - bohater olimpiady berilńskiej 
uśmiecha się beztrosko. Do tej pory rekordy 

jego nie zostały pobite w Londynie. 

S zalony upał towa-1 okazję zdobyć wyrówna.nfo, jednaik nieudol· 
.rz)"Szył wczoraj me ność na.padu nie pozwoliła na to. 

c.zowi Widzew - Po- Po zmiamie stron goście ruszyli do ataiku. 
lonia o mistrzostwo li- W 3-ej minucie Widzew zdobywa wyrównaw
gi. Do przerwy g,ra by- czy punkt ze strzału Cichockiego. Go5<:ie re· 
la mało irnteresująca, klamowali „spalony" jednak sędziia jest s~a
niemal monotonna. O· nowczy i nie dal się s·terroryzować. Gra na
bustronne wysitki nie b.iera tempa i zaczyna być interesująca. Po
przyniosły prowadzenia lonia rewainżuje się wypadami, kończącymi się 
ani jednej ani drugiej rzutami rożnymi. Po przeciwnej stronie 
stronie. Więcej sytuacji strzał Marciniaka chwyta Borucz. Szularz w 

podbramkowych posf.adała jednak Polonia, któ chwilę potym omal nie zdobył wyrównania 
ra zdobyła prowadzenie przez Brzo:zowsikiego., dla Polonii. Wolny dla gości zostaje strzelony 

Na .kilka minut przed przerwą Widzew miał nad poprzeczką. 

Wczorajsze wyniki ligowe 
ŁKS odniósł wczoraj sukces zwyciężając 

AKS 5:2 (2:2). 
Pozostałe spotkania prr:yniosły następują

ce wyniki: 

Tarnovia - Legia 2:0 (1:0). 
ZZK (Poznań) - Ruch 3:2 (0:1). 
Wisła - Polonia (Bytom) 4:2 (2 :1) 
Cracovia - Rymer 4:0 2:0). 

Młodzi mistrzowie pięści 
Ffnaly bokserskich m'strzoshv Pols:ti jun orów 

POZNAŃ (obsl. wł.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski junibrów rozegrano w wiel
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 
należy doskonałą kondycję zawodników, któ· 
rzy przez ~ały czas prowadzili walki w szyb· 
kim tempie. 

Borkowski (Warszawa) wygrał nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków), w piórkowej Ku
dłacik (Gdańsk} po wyrównanej walce zwy
ciężył na punkty Rudnera (Sląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk
ty z Łozińskim (Lublin), w półśredniej Sty· 
siak (Kraków) wypunktował 'pewn'.e Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomorze) zdo

W 25-ej minucie notujemy rzut wolny dla 
Widzewa - niewyzyska.ny. Polo•nda zbyt czę
sto gra ostro. Marciniak podaje z dogodnej po 
zycii, w chwilę potem znoszą go z boiska po 
doznanej kontuzii. W 31-ej min. goście znów 
tracą wprost „murowaną" pozycję. Marciniak 
wchodzi na S minut przed końcem na boisko. 
Polonia dąży za wszelką cenę do zwycięstwa, 
jedna.le bezskutecznie. 
Zespoły wystąp1Jy w na~tępujących skła

dach: 
POLONIA: Borucz, Przygoda, Gierwatow

s·ki, Brzo-zowsJd, Wiśniewski, Szczaw tński, Ja
żurcki, Wołosz, Swicarz, Szularz, Ochmański. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, Kopaniewski, Sła 
by, Konar.ski, Stempel, Wienik, Fornalczyk, 
Cichoc;ki, Okupiński, Ma.rciniak. 
· Mecz stał na do~ć niskim poziomie. Polo

nia mimo wszystko zawiodła, Warszawiacy spra 
wiali wrażeni e, że jest im trudno przeprowa
dzać szybkie akcje. Oierwatowski jak zwykle 
faulował. . • 

Widzew najlepsze punkty posiadał w liniach 
deferu;;ywnych. Poza tym dobrze wynadł W'er 
nik i Okupiński w napad.zie. Cichocki wypadł 
słabo. To samo tyczy się Marciniaka, którego 
r.ubliczność musiała nawet dopinqować do wy 
datniejszej pr~cy llla boisku. Fornalczyk zbyt 
rlużo driblował i tracił przeważn i e piłki. 

W ostatnich mlnutach Ochmański został u· 
sunięty z boiska. 
Schodz·~· drużynę Widzewa publiczność w 

1'rzble okol<:> 5 tysięcy nagrod?ila zasłużony· 
mi oklaskami. Zawsze jeden punkt pozostał w 
Łodzi. 

Warta-Garbarnia 4:3 
już po raz drugi na zi<'mi ang-ielskiej. W nocy 
z pi~tku na sohofę znicz płon:}ey na stadionie 
w Wembley. zgaRł z niewiadomych powodów. 
Zapalono go powtórnie w sobotę o godz. 4-ej 

Bardzo dobrze zaprezentował się Liedtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej, Sty· 
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 
Również dobrze wypadli Kukier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

był po raz trzeci tytuł, zwyciężając ambitnie KRAK6W (obsł. wł.) W meczu piłkarskim 
walczącego Kaczmarka (Poznań). W trzeciej I o m~strzostwo Ligi „Wa.rta" pokonała „Gar· 
rundzie Kaczmarek był dwukrotnie do 9 na barmę" w stosunku 4:3 (1:2). 

Wyniki poszczególnych walk były na!f.ę· 

pujące: w wadze papierovt=j, będący stale w 
ataku Kukier (Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk), ;p wadze muszej 
Liedtke (Poznań) pokonał zdecydowanie na 
punkty Kołodyńskiego (Lublin), w koguciej 

deskach. W półciężkiej po słabej walce ----
rarto. 

Z zawodni.k<iw irlandzkich wycofała Rię 
z igrz~·sk jedynie dru :~yna pływacka, pozostali 
zawodnicy startują nadał. 

Z powodu opóźnienia zawodów w piątek -
radio zagranirzne i angielskie straciło 200 tys. 
funtów Rzterlingów, ponieważ 51 sprawozdaw 
CÓW radiowych Rieclzialn przez 35 minut bez- o UJej§cfe do fjąj 

Gnat (Pomorze) znokautował w trzecim star· 
ciu prym'.tywnego Oziemhłę (Lublin), w wa· 
dze ciężkiej Miesiewicz (Gdańsk) wygrał w 
trzeciej rundzie prze k.o. z Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem swej grupy 
ezynni.e. czPkaj:,i.c na rozpoczęcie zawodów. 

W drugim dniu zawodf>w stadion w Wem
bley w:vpełniło ronad 70 tys. widzów. 

W . koku w dal Ac1a111czyk uzyskał 7.03 m. 
kwalifikują<" się clo finalu. 

:N"awrocka mimo porażki w incl.vwidnalnym 
turnieju szermi.erezym we flore ~ le (odpadła w 
elimnacji) zaprezento-wała Rię dość dobrze, w~1-

Ogn· s'fo (Siedlce) po:<enane 0:5 

raźnie .it'dnak ~ie była w formie. 

Wczoraj w Pabianicach · P.T.C. gościło u 
siebie Ogui~ko z Sied\ee, z którym rozegrałc 
decydują.cy meez o mistrzostwo swej grupy w 
walkach o ligę. 

Wysokie zwydęstwo 5:0 (2:0) odnieśli {!'> 
spodarze, którzy przez cały czas mieli wyrażw 
przewagę, a zwłas,;cza po przerwie. Gra był 

Startując w rzucie oszczepem Sfooradzka 
nzyskała w pierw8zym r7.llcie odlr-głość zaled· 
wie 32 m. - o 11 m. słn hi ej od µl'owadzącej 
w tej konkurencii .Fin ki Bar ;i:< ninen. W dru· 
gicj kokjce Sinorni!zka poprnwila rzut o 2 m„ 
w trzeciej zaś \Jzyslrnła j<'~zw~ słabszy rzut To j OWO z Lodz 
i n'e doszła do f inału. Polka za ięła dwunaste 

żywa i emocjonująca. Na wyróżnietJie z druży· 
ny gospodarzy zasłużyli atak i obnma. Bram· 
ki dla zwycięzców strzelili: Grabski 4 i Kurr 

Pomimo licznych ,,weekend.ów'' poza mi• 
sto na boisku PTC zebrało się ok. 3 tys. wi
dzów, którzy zwycięstwo swych pupilów ptzy· 
jęli .: entuzjazmem. 

miejsce pokonywując jed:vni> Pztery przpciw- PŁYWACY ŁÓDZCY POPRAWIAJĄ REKORDY/ ZŻYCIA KS TRAMWA.TARZ 
niczki. Sinorailzka rzucała ron;ż<>j sw:vch moż-
liwości i robiła w-m żenie mocno strPmowairej Kilku łódzkich pływaków, przebywa obecnie PIĘśCIARZE .TUŻ TREK"C.J,~ 
70-tv•i~ czna widownia. j na obozie w Gliwicach przygotowują.c się do Zawiadamia 8ię członk1~w SPkcji BokserRkirjl 
· W ·czasie lll'OP zy~tego wręezania me'.lali meczu z Czechosłowacją.. Na zawodach wewnę- Klubu Sportowego 'l.'ramwajarzy, że zo~tają. 
Ewel~, zdobywr~ ilrugi<'go mi!'jBca, s~oj~c uro· trzm·ch Dobrowol•ki na 200 m. st. klasycznym wznowione treningi po przerwie wakacyjnej . 
czyście 11 a podrnm poklepał po n1mien111 pre· • . . Pierwszy trening odbędzie się we wtorek, i!n. 
zesa Ed•troemn, którv wręczał mu medal, a uzyskał czas 3:01 ,8. Wymk ten Jest lepszy od 3-go sierpnia br. o godz. 18·rj w ~ali świetlicy 
:następnie zaczął bawić ~ię medalem , podrzuca starego rekordu okręgowego o 5,3 sek. pracowników M.Z.K. prz.v ul. Dąbrowskiej 23. 
ją(} f!O i'!o góry. Lepsze ezasy od łodzianina mieli tylko Krau Treningi odbywać się hęilą dwa razy w ty· 

Wielkin zainterrsowani e Olimriar1ą, Rzrze- ze i Kuklok z Piasta. · godniu, we wtorki i czwartki od goodz. 18-ej. 
gólnie konkurencjami,, w kt6rvch hiorą udział tamże przyjmowane są. żapis..- lrnndv-datów chęt 
Polacy, okazu.ie amba~ador R.P. Michałowski. Również i na 100 m. st. klas. Dobrowolski nych do uprawiania sportu boserskiei_i.o. 

W zawodach szermierczn.h w ;:zpad>:ie w pobił rekord okręgu łódzkiego o 0,7 sek, wyni· 
konkurencji drużynowej startuj1;1 22 zeBpoły po kiem l:24,s. PRZED WIELKĄ I.MPlłEZĄ MOTOCKLOW.~ 
dzielone na grup.v. Do Ć\Yiel'ffinału wchodzą Boni!'cki na 400 m. ~t. dowolnym uzyskał . W dniu 5 sierpnia r~. o. g'Odzini_e 17-~j ~ P8;r 
po dwie druż..-nv. Pol;;ka wyloR01wała grupę, king-u przv ul. Daązvt1sk1eg-o (rnQ'. S1enk1e-w1-

Trzej łodzianie 
w reprezentacji Polski 

Na mecz bokserski Polska - CSR junio· 
rów, który odbędzie się 22 bm. we Wrocła
wiu kapitan PZB p. Derda usi..alił następu
jący skład: 

Waga musza - Kargiel (Łódź) rez. - Liedt
ke (Poznań), waga kogucia-Brzóska (Łódź) re· 
zerwa Ciupka (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner (Sląsk) wa· 
ga lekka - Ratajczyk (Poznań) rez. Kaimier
czak (Poznań), waga półśrednia - Stysiak 
(Kraków) rez. Musiał (Gdański), waga średnia 
- Cebulak (Pomorze) rez, Kr.asowski (War
szawa), waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań), waga ciężka Stec 
<Łódź) rez. Misiewicz (Gda*sk). 

Na Olimpiadz·e walc : ą 
już piłkarze 

w ktńrei znajduie Ri ę Ai·rrpnfrmt i Kuhn. wynik 5:43. Jera przepł) 100 m. st. dow. re- cza) odbędzie się odpra"·'l. i nrcirz:nte pożei:rna 
W "zabli ur zcstniczy 22 drnżyny, rodzielo- gularnie w czasie 1 :00,-8 m I nie zawodników biorących udział w Międzyna· J W Londynie rozpoczął się już olimpijski 

ne na 6 grup. P0 dwie drużrny z każdej gru· Jak widzimy, obóz pływaków łódzkich pr~ rodowym Maratonie MAtocyklowym w Czecho· turniej pilki nożnej, Oto fragment jednego 
py kwaljfikuje się do ćwierćfinałów. niósł wyr~źną. poprawę formy i wyników. słowacji. & meczów D-03020a 
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